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WG „A pokój na ziemi! 


Przecudne hasło głosi nam corocznie anielska, 
wigilijna noc: „Chwała na wysokości, a pokój па 
ziemi! * 


Nieokreślony czar i tajemnicza mec bije z tego || 


U, zalów +. dziecku, jak i dojrzałemu mężowi ciepiu 
się robi koło serca, gdy {е słowa sobie przypuinnie. 

Ta nec wigilijna, której zawsze oczekujemy z tę- 
зкпоіа a witamy ją z radością to wielkie Święto 
miłości, 

Małe dziecię jezus wita wtedy świat uśmiechem 
bezgianicznej miłości i poświęcenia, rodzi się wielki 
Bóg i miiośnik tych, którzy strudzeni są i pocieszenia 
żądają. 

To wielkie święto miłości stokroć nam dziś bar- 
dziej, niż kiedykolwiek potrzebne. 

Oto lat siedm grasowała straszna zawierucha 
wojenna, przez lat siedm był człowiek człowiekowi 
bratu szakalem, bestją i piekielnym potwerem przez 
lat siedm mordowały się między sobą narody świata 
gorzej od lwów, lampartów i tygrysów. 

Na długich lat siedm zginęła wzajemna ludzka 
miłość z powierzchni tego świata! 

Wprawdzie nie epuścił Bóg wiernege sobie pel- 
skiego пагойм wśród tej strasenej rzezi, w której aż 
nazbyt hojnie naszą krwią, ale nie o nas i nie dla nas 
szafowano | 

Nam przynajmniej po 
krwi uśmiechnęło się złete słońce wolności. 


| szeg 


tym strasznym potopie 


Teniberdziej cieszymy się dziś tą pieśnią але! д 
rozlegającą sie wśród ciszy wigilijnej nocy 
. ә pokój na ziemi! 
Bo oto strudzeni już jesteśmy nadmiernie, skoń- 
pokoienia aQunowa dzisiuj- 
tyłka 


| схопа już krwią naszego 

mocarstwa polskiego i dziś trzeba nam 
błogosławieństwa i szczęścia pokoju. 

| Dziś trzeba nam ciepłego słońca bratniej miłości 

| i bratniej zgody! 

Oto miech przepadną partyjne spory i zatarzi 
kłótnie i niezgody o władzę i mandaty, zaimijmy się 
i pracujmy wszyscy razem nad wzmocnien:em i ozdo- 
bą cudem odzyskanej ojczyzny. 

„Pekój na ziemi! * głoszą dziś chóry anielskie 
wielkie święte miłości brzmi majcudaiejszą pieśnią 
ukechania, a my nie moglibyśmy się pozbyć swysh 
osobistych zachceń i mrzoneki podać rąk do zgody 
i pomocy wzajemnej wszystkim ludziom dobraj woli ? 

„Pokój na ziemi" powtarzają miijony dziś serc 
ludzkich, lecz jeżeli w ich piersi niema nic prózz mi- 
łości siebie i własnej kieszeni, wtedy nawet i w tę 
boską noc wigilijną mie będą szczęśliwi! 

Tylko bowiem ludzie cisi i pokornegu serca za 
kosztują na ziemi chleba aniołów, a to pokoju i szczę- 
ścia wewnętrznego. 

Zygmunt Lubertowicz. 
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х | czci ludzkiej niedoli chłepskiej ? Wie są to z całą pew- 
Mtosunek do ludu. | nością przyczyny obecnej nienawiści. Skądżę więc ta 
niemawiść wypływa ? 

Pierwszem jej żródłem jest bezprzecznie sam roz- 
wój polityki i władzy ludowej. Chłopi sobie bowiem 
żywo przypeminają dawny ucisk i poniżenie, moi sta 
(re i dosyć młode grzechy niektórych panów. Przyszedł 
szy do władzy, wiedzeni porywami zemsty pragną 
paom coś wrócić z ich hańby. jest to wysece nie- 
chrześcijańskie i niekuituralne postępowaaie. Podła ra- 
dość płynąca ze „słodkiej zemsty*. Mie jedno głoso- 
wanie w Sejmie byie tą zemstą podyktowane. 

Drugiem żródłem jest niski poziem oświatowy lu- 
du. Nie mając pojęeia, albo też niewyrażnie, o zagad- 
niemiach religijnych, spełecznysh  pelitycznych ob'e- 
gających wśród ludzi kulturalnych, większość ludu in- 
| teresuje się tylko swoim losem i jest błędnego zdania 
że оп, to Ojczyzna. 


Lud... Kto to jest? 

Są to według dzisiejszego mniemania ogółu sze- 
rekie masy chłopów. Nie jest to wcale ścisłe określe 
nie, lecz przyjęło się, czego dowodem są choćby i pos- 
łowie „ludowi*, O ten lud, lepiej mówiąc o jego głe- 
sy wybercze zawizała w Polsce zaraz w r. 1918 wal- 
ka. Mowiło, piaało, wiecewało się wtemczas o ludzie, 
w sile o potędze, ө wielkich zaletach ludu. Taki to, 
już byl wtenczas mastrój, wbawiane się ludu ро dłu- 
giej wojnie, więc czczono go. Kandydaci na posłów 
w r. 1919 w styczniu błogosławiii chwilę, źe lud do- 
czekał sięi dożył swoich praw. Wszystkie strannictwa 
prześcigały się w kandydowaniu chłopów na posłów 
de Sejmu. Nie słyszano wtenczas, 22 posłowie nie bẹ- 
dą zdolni do spełniania obowiązków. Wszystko było 
dla ludu i e ludzie. Stalo się wię: wedlug powszech- | | Każdego zaś, kte mu przeszkadza w osiągnięciu 
mej woli, lud ma swych liczzych przedstawicieli poli- | największego uprzywilejowania, uważa ze swego wro- 
wycznych i odgrywa w życiu państwowem znaczną ro- | $% a więc i za wroga Ојсгу:пу. Urzędaicy, panowie 


lẹ. Dziś nawet jaśnie panowie ubiegają się o względy | 54 na te, aby ludewi służyli, Miłość swe go stanu enłop- 1 


chłodów. Żyjemy w epoce ludu, pod jego dosyć wy- || skiego, w Pelsce tak wielkiego nabiera kształtów орго - 
rażną komendą. твуси a podsycana przez nierozumaych agitatorów 
Gdy się dziś życiu przyg!ądniemy, spostrzeżemy zaślepia Oczy chłopów na całość Ojczyzny i wyrządza 
z łatwością że nastrój ogółu tak dla ludu w r. 1918 || krzywdę drugim, która sieje nienawiść tak jawnie dziś 
i 1919 kerzystny, zmienił się znacznie na jego niakd- || występującą. 
myść. Głośno dzisiaj od wygadywania na chłopów, ne | Trzecieim żródłem przepaści między chłopami 
i ма odwrót. Wielka władza i liczny udział chłopów || | resztą społeczeństwa jest wielka zarozumiałośći grze- 
w czynnej polityce nie przyniosły oczekiwanych wy- | szny nietskt nas „uczonych* wobec „głupiego* ludu 
ników. Psuje się coś. O ludziz śpiewa się znów daw- | Nad tą „głavotą” się za dużo biadka. Dużo „panów“ 
пе piosenki, choć nie wszyscy i mie bardzo głośne. || zaś zapomina bardza często о поме! epoce ludn- 
Faktem jest że między wsią i miastem wytworzyła się м. i przy bylejakiem podrażnieniu myśli, mówi i dzia- 
w ostatnich miesiącach taka przepaść і nienawiść, ја- | ła staremi przedpatopowemi kategorjami, Monor ludu 
kiej dzieje Polski rzadko zaznaczają. l głęboko ebrażającemi. Јак nase lud n awój honer dno, 
Pewna pani zapytałe się mnie raz tak oto: „Czy | tege dowodem są liczne iego rodzaju procesy. 
Ksiądz lubi chamów? Co pani rozumie pod „chamem“ 
zapytałem się grzecznie 


W tym wypadku od głowy ryba Śmierdzi Jetek 
| się uważamy za mądrych a lud za głupi, ainchże ta 
„No takich chamów* wskazując ręką na stojącą || nasza mądrość nie polga na chamowaniu i złodzi:- 
gromadą chłopów. Drugi raz znów zupełnie ardynar- | jowaniu chłopów, tylko na grzeczności i gotowości do 
ny i źle wychowany szofer zaczął orzedemną chamo- |! podzielenia się naszemi wiadomościami z ludem. 20 
wać naszych gospodarzy, nie wiedząc o tem, że i ja ! każmy naszą wyżłszo:: w ки (аго mis tylko wienczas 
takiego chama jestem synem. Jest to widocznie w Pol- gdy coś odchłopa роіг:очјету, ale i wtedy уйу chlam 
sce przyjętym zwyczajem pomyślałem. Z drugiej zaś od nas coś potrzebuje. Bądźmy pewni dobrei1a przy: 
strony chłopi i gaździny dla panów i półpanów nie | kładem przez nas damym zarazi się napewno, Przyczy 
mają innych wyrazów, tylko: „dziady“, „darmozjady* | ny obecnej nienawiści są wzajemne. Ustapić i парга: 
Aby się о tem przekonać trzeba pójść na zwyczajay wić się musimy my uczeni najsamprzód, bo przesz 
targ, do wagonów koiejowych, lub na wiejskie і miej- ' protekcyjne i macesze zachowanie się, ludu z jezo 
skie schadzki. Miasta i inteligencja mówią: polityka ciężkich błędów i miłości stanowej nie wyleczymy Te 
zepsuła chłopów, lud zaś mówi: „pragnęliby po stare- | baje zaś, żeby polityka ludu była przyczyną obecne: o 
mu nami rządzić”, Wzajemne niedowierzanie i nieuf- ! położenia rzućmy do kosza, to nam i lud uwierzy, że 
ność wytwarza pomału namiętną klasową nienawiść. | nie chcemy pańszczyzny. Niech chłop zajmuje się po- 
Czyżby polityka naprawdę tak zepsuła naszych chło- | lityką, niech bierze odpowiedzialność za losy państwa 
pów ? 1 czy rzeczywiście jest jeszcze ktoś w Polsce | i na swoje barki. Nikt już naszemu chłopu tego nie 
który pragnąłby pewrotu pańczczyzny i ubliżającej | zabroni. Lecz w naszych rękach jest jeszcze w znacz- 
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nej części los przyszłej polityki ladowej, która również 
ma rnamionx klasowości i nienawiści. Dzieje się więc 
z naszem łudem nie dobrze. 

Jakież środki do naprawy do usunięcia obrzęd- 
livwej nienawiści i niebezpiecznej dla Ojczyamy klaso- 
wości ? Polecam dwa środki. Miałoby to być u ludu 
większa oświata, u maas zaś i większa miłość i pesza- 
nowanie dła ludu. 

Oczywiście nie tylko u nas księży. 

Жз. Ferdynand Marhay. 


Sonety tatrzańskie. 


Zygmunt Lubortawicz. 


ЈОрЕЕКА. 


Piękniejsza niż strój złoty Króla Salamona, 
wonaniejsza niż Saronu najprzedniejsze róże 

w soplach lodu, co tśnią »ię, jak brylanty duże, 
sto całym przepychem śniegów otoczona... 


Napróżrio ją wichury targały i burze 
i gięfy aż ku ziemi gibkie jej ramiena, 
cio Śmieje się ż śnieżnej pustyni zielona, 


W srebrze zimnego szronu nie gaśnie jej krasa 
l n da tknąć swej szaty siwemu mrozowi, 
któ:y боса ją резнот w zimowe północe. 
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Dziewczynka z zapałkami. 


dziej. wieczór się zolźał. Ostatni dzień roku skończy, 
się niezadługo. 

Zima. Frzez ulice zasypane Śniegiem, w zmroku 
idzie dziewczynka, bosa z głową i coś niesie w far- 
tuszku. Dlaczego bosa ? To cała historja. Rano miała 
pantofle, matki, ale je pogubiła. Dwa powozy nadjeż 
dżały właśnie z siron przeciwnych, a ona chciała prę- 
dko przebiec przez ulicę; biegła co sił, słyszała sira- 
szny, tętent kopyt, turkot kół, tuż tuż ка nią — ach, 
uciekła przecież, ale boso. Jeden pantofel tak zginął, 
że go nie megła znaleźć wśród ciemności, a drugi 
porwał jakiś chłopiec i ze śmiechem uciekł daleko. 

Więc szła boso biedna dziewczynka po śniegu 
a nogi jej zsiniaty i poczarwieniały. jedną ręką Ściska 
ła czerwony fartuszek w którym niosła kilkanaście pa- 
czek zapałek na sprzedaż, a w drugiej ręce miała je- 
dną paczkę i tę podsuwała nieśmiało przechodniom, 


|| 


Zimno było śnieg padał, ściemniało się coraz bar- | 


| stukroć świeższa niż przedtem, istey cud w naturze | | 


| 
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Марггекбг gdy w jej [listkach zorzy żar przygasa, 
albo świt ją poranny zlekka zaróżowi, 
czeka ptaka, co pieśń jej wiozny zaszczębioce ... 


H 


Jedełko! dzisiaj jeszcze serce moje rwie się 
pamięcią w te dzieciane, dawne, dobre lata... 
słucham,... а tain ktoś w śniegu do drzwi zakołata 
i drzewko mi zielone presto z boru miesie | 


Przyszła noc wigilijna rozśmiała się chata.... 

od jablek i cukierków każda gałęźż gnie się, 

stoimy twym zapachem owiani, jak w lea e, A 
patrząc jakaś ty szczodra, jaka przebogata Í 


Już redzice jak Marja z Jósafera pospołu. 
ciesząc się z nami razem idą de wieczerzy 
do sianem i obrusem nakrytege stołu ,... 


Łeimiemy się epłatkiem, potem jak należy 


zacznie ojciec kolendę swoim setnym basem, 
a my złote orzeszki wieszamy tymczasem... . 


Рөразіу imi już dawno twe świeczki płonące 
jodełko ! ojciec z matką legli w wieczną ciszę... 
|] dawao już serdecznych takich słów nie słyszę, 

| których maika mi zwykła powtarzać tysiące! 


Przemijają sny złote, dziecka towarzysze 

i uczucia, јак listki róży spadające 

wiair w pustce gdzieś pomiata po nieznanej łące 
| і захап mi мозе, gdy 5їгу te piszę!.. 


О жзайи— сул, тА етте TOT PRATO ESSE СААРА Бава A WERE 


aby zwrócić na siebie ich uwagę, Ае nikt po nią nie 
sięgnął, nikt dzisiaj nic nie kupić jeszcze od dziewczyn 
ki, nie miała jeszcze grosika zarobku. 

Drźała z zimna i głodu, idąc zwolna prąez uli- 
ce, podobniejsza do cienia, niż do źywego dziecka. 
Bisie płatki śniegu osiadały na jej długich, jasnych 
włosach, które cienłym płaszczem osłaniały plecy i szy- 
ję dziewczynki. Ładnie jej było w tym złocistym рѓа. 
szczu ze srebrzysiemi gwiazdam nad czołem, lecz nie 
myślała о tem. Więcej zajmował ją przyjemny zapach 
pieczonej gęsi, który со chwila uderzał jej głodem 
zaostrzone powonienie, Ludzie żeyaali stary rok we- 
solo, a ona taka głodna i zziębnięta ... 

Usiadła wreszcie, Так była zmęczona, źe nie 
(mogła iść dalej. Usiadła w kąciku między dwoma do- 
| mami, z których jeden więcej występował na środek 
| ulicy. Ciemno tu było, więc nikt jej nie widział. 2ге. 
| sztą tak się skuliła, skryła pod spódniczkę zziebnięte 
| nogi, ażeby ja rezgrzać ... Ałe јакёе się rozgrzać na 
| śniegu i mrozie ? A do domu wrócić nie miaia odwa 
gi, nie sprzedaja ani jednego pudełka, jakże wracać 
bez pieniędzy ? Ojciec czy ojzzym obiłby ją pewao .. 
A zresztą czyż tam cieplej? Wiatr mrożny świszcze 
przez otwory w dachu, choć zatkali największe słomą 


, 
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I wszystko tak się dzieje jak to w życiu bywa, 
burza codzień pioruny nad głową mą miota 
i dusza jaramie w życia zestaje półżywa ... 


Ten jeden czar mi został na drogę ktywota: 
pełna słonecznych blasków lat dziecinaych niwa 
i gwiazda, co do szopki królów wiodła złota |. . 


Danina uchwalona. Sejma uchwalił wreszcie daninę 
' znaczną większością głosów, ale suma którą przyniesie 
ава będzie wynosiła 79 miljardów, a miała ona 
przynieść 108 miljardów. Danina więc została obniżoną 
e 49 iniljardów. 


Dążanie d pokeja. Celem egraniczenia zbrojeń 


гука, Aagija, Japonja i Framcja, na КомЃегепсу w Wa- 
szyngtonie, że przez dziesięć lat nie naruszą swych 
posiadłośei nad oceanem Spokejnym, a wszelkie za- 
targi załatwią ugodewo. 

Polaka wycyła zkoże de Rosji. Prasa wiedeńska 
podaje, że między Resją a Polską miał stanąć układ, 
na mocy którego Pelska wyśle do gubernji rosyjskich 
nawiedzonych głodem, 10.800.000 pudów zboża, na 
których przewóz przeznaczyłaby 800 wagonów. 

Na skark narodowy złożyła dotąd lwewska izba 


i gałgamami. Niema pe co wracać do domu. 
Zziębnięte ręce skostmiały jej prawie, nie ma si- 
ły utrzymać w mich paczki zapałek. A gdyby zapaliła 
jedną dla rozgrzania ? Tylko jedną zapałkę. 
Na wspomnienie ciepła już niema siły oprzeć 


się pokusie. Jedna zapałka tylko. Wyjmuje ostrożnie ` 


trzask | i płonie ! Cóż za wesołe Światło, jasne i ciep- 
łe, ach, jak grzeje w ręce! Cudowny płomyk ! 
Wydało jej się nagle, że siedzi przed ciepłym, 
żelaznym piecem na świecących nóżkach, z mosięż 
меті drzwiczkami. Ach, jak ciepłe | Јак grzeje duży, 
iasny płomień, jak wesoło się pali ! Wyciągnęła nóż- 


ki z pod cienkiej sukienki, aby je ogrzać także, lecz. 
w tej samej chwili — zapałka zgasła, — zniknął piec | 


żelazny i wesołe ognisko, a w ręce dzieciny pozosiał 
tylko maleńki kawałek spalonego drewienka. 
Dziewczynka zapaliła drugą bez namysłu. Jasne 
świadełko padło па mur szary. który w tem miejscu 
siat się przeźroczystym, niby maślin ciemiutki. I ujrza- 
ia w głębi duży, jasay pokój. stół nakryty czystym, 
biełutkim obrusem, na mim talerze, szklanki, a na sa- 
mym środku ogromna gęś pieczona na półmisku, pach- 
паса, nadziewana jabłkami, śliwkawi. Gęś peruszyła 
się naglo, zeskeczyła na ziemię z nożem i widelcem 
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Wieści 1 Polski ze świata. | 
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skarbowa ze Lwowa w tym reku już 48 eetnarów zlo- 
ta i srebra. 
To złote i srebro złeżyłe patrjetyczne społeczeń- 
siwo wschodniej Małopolski ma skarb narodowy, 
Paskarze kędą płaelć. Kto dorobił się w czasie 
| wojny majątku i zakupił jakąć nieruchomość będzie ją 
musiał opłacić, Podatek ten powinien dotknąć naszych 
wojennych derobkiewiczów i paskarzy, którzy nakupi - 
li ga dużo. 
Plebiseyty. W tych dniach odbywał się plebiscyt 
w mieście Soproniu na Wegrzech, ба Węgrami oświad- 
czyło się przeszło 10 tysięcy głosów, a za Austrią 
trzy tysiące. 
Wobec teg» Seproh zatrzymają Węgrzy. 
Redukeja urzędników. Ministerstwo wejny ściąga 
| ebcenie 2 biur wojskowych kebiety, dla których p9- 
sada nie jest kcniecznym i jedynem srodkiem utrzy- 
Mania, — 


|/ Przykazania anglelekie. 
zobowiązaiy się cztery Światowe mocarstwa, ato Ame- | 


1. Kechaj i bój się tylko Boga. 
| 2, Poważaj króla. 
3. Bądź posłuszny prawom. 
4. Pracuj nad postępem panstwa Brytyjskiego 
w czasie рокәја lub wojny. 
6. Bądź patrjotą. 
6. Poważaj prawa innych naredów. 
7. Uez sie obywatelstwa, 
8. Spełniaj obowiązki. 
| 9. Spełniaj swe obowiązki przed prawami. 
10. Gromadź potrzebne wiadomości. 


zarmmienienej piersi i zaczęła posuwać się w stronę 
ziewczynki... 

Wtem zzp:'ka znów zgasła i zamiast ciepłego 
pokoju, dziecko miało przed sobą mur szary. wilgot- 
i ny i ciemny. 

Śpiesznie x>paliła trzecią. Płomyk strzelił w górę 
zarmigotał i rozprysnął się na wszystkie strony, iskrząc 
się w powietrzu niby świeczki na choince. Ach choin- 
Ка! Tuż przed nią stoi wspaniała, wielka, jaśniejąca 
światłami, piękniejsza i strojniejsza od tej, którą wi- 
| działa przez szklane podwoje w mieszkaniu bogate- 
| go kupca. lleż świeczek ! Tysiące ! Takie ciepłe, jas- 
ne. Dziewczynka wyciągnęła ku піт obie rączki... 
a w tem zapałka zgasła. Ale maleńkie iskierki unosiły 
się w górę, сога: wyżej, wyżej i zajaśniały między 
gwiazdami na niebie. Och, jedna spadła i smuga og- 
nista zagasła za nią. 

— Ktoś umarł — cicho szepnęła dziewczynka, 
bo słyszała od babki, którą kochała bardzo, a która 
na nieszczęście juź dawno umarła, że kiedy gwiazda 
spada, te dusza czławieka odlatuje z ziemi do nieba. 

Znów zapłonęła zapałka i w świetle, które za- 
jaśniało, dziewczynka ujrzała tę najdroższą babunię 
całą jaśniejącą ciepłym, łagednym blaskiem. Siarmszka 


С. 
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11. Miej myśl jasną i szereką, 
18. Ćwicz w soebie karneść, 
18. Wystarczaj sam sobie. 


Św. Mikołaj w Bańskiej Dnia 11 bm, przyszedł 
do naszej szkoły św. Mikołaj w towarzystwie Anioł- 
ków s różnych stron Polski. Ślicznie wywiązały się 


14. Pracuj dla іппу‹ В. вө wege zadania : Anioł Stróż ealej Polski (Zosia 
15. Pemagaj biednym i petrzebującym. Надотвка) Anioł stróż Warszawy (Ludwisia Bafja) 
Podajemy ta przykazania, jako dobry przykład do || Anioł Stróż Śląska (Ludwisia Jarząbek) Anioł Stróż 
moślądowania dla Polaków | Spisza i Orawy (Marysia Hadowska) i Anioł Stróż 


Podhala (Anusia Budz). 
Doskonały był djabałek (Józuś Gut Mostowy) 


ы e 
a a a 

a . ш и зуе и) który w siarczystyeh monologach ekwalil wszystke 
: ж z KRONIKA. H 38 s со mu się w Bańskiej; na Pudhalu i w Polsee pe- 
е „uuszuduzsaszananzusuzuczanazzziznozzać | doba, Stoczył ognistą wałkę z тосагаі uiebieskiemi, 


ale ostatecznie wyrzucił go św, Mikołaj, z Podhala 
Wszystkim Czytelnikom i Przyjacisiem Olazsty | i я calej Polski. 
podhalańskiej zasyłamy serdscsne Życzenia wszyst- | Świąty Mikołaj wybruł się do naszej wioski 
kiego najlepszege z okazji świąt Bożęge Narodzenia. || sądzą: że Ge tu jako iako przywitają, ale niestety 
Sokeja akademicka Związku Pedhalan сказа dnia || na przywitanie Jego przyśli ze starszych tylko сі, 
ЗИХИ 1921 w Nowym Targu w szli Domu Ludowe || których się najmniej spodziewał, a inni na których 
go raut z lańcami na gole kuliuralao oświatowe || Mu najwięcej zależuł:, woleli tak miły wieczór spę- 
Podhala. Młodrież акайошіека zgrupowana w Związ- || dzić w izbie, a mcże i gdzielndziej, 
ku Pedhalau chos w ten sposób przysporzyć fundu- Czysty dochód z wieszorku w kwocie 1.540 Mx. 
szów akcji kulturalno oświatowej na Podhalu, a rów- || złożył święty Місојај w kasie Rady szkolnej miejs- 
nocześmie, wznawiając dawną tradycję, umożliwić | cowej i przeznaczył na zakupno drzewek owocowych 
miłe spędzenie wieczoru Śdylwestrowego. Energja || do ogrodu szkolnego. 
i pomysłowość młodego pokolenia daje pewneść, Zakepana w sprawia Jawarzyny. Rada gminna Zako- 
że wieczór tea przejdzie wsselkie oczekiwania i dob- || panego, na wniosek Zwierzchności, przedstawiony 
rze się zapisze w pamięci madobnych Podhalanek || przez naczelnika gminy p. Medarda Kozłowsciego 
i mniej nadobnycha Podhalan, poparty przez Idra Józefa Diehla, który omówi tło pe 
Zaproszenia na raut wydaje w Nowym Targu || lityczne sprawy oraz asesora p. Jana Pęksy, który 
sekretarjat Sekcji, a w Zakepanom p. Wieszorek stud, || dał wyraz woli ludności góralskiej Zakopanego i Рей 
akad. gór. hala uchwaliła dnia 7 grudnia br. jedn: głośnie na- 


ананна жана = W o 
z miłością patrzała ma wnuczkę, uśmiechała się do niej | WŁADYSŁAW ORKAN. 


— O weż mię z sobą! zawołało dziecko. — O JAŚ 7 NAD BRZEGU. 


weź mię babciu! Ја wiem, że ty znikniesz, skero za- | 


pałka zgaśnie, jak zniknął piec ciepły gęś, i choinka |! (Gg dalszy, 

O, nie znikaj babciu I Były misje w рагай. Jaś trzymał się na boku, 
Drżącą z pośpiechu i mrozu rączyną zapaliła |; bo wiedział że do ślubowania od wódki nakłaniać 

dziewczynka całe pudełko odrazu, tak bardzo chciała będą, a teby mu z trudnością przyszło. — Jednego 


zatrzymać babunię, I buchnął jasny promień jaśniejszy | dnja kupił sobie w karczmie graniatówkę okowity 
ed słońca і babka nigdy tak piękną nie była, jak i szedł koło kościoła do domu. 

promienną i jaśniejącą. Uśmiechnęła się znowu do || Właśnie na cmentarzu przy kościełnym miał mi- 
małej dziewczynki i wzięła ją na ręce. Teraz podnio | sjon*rz kazanie o pijaństwie. jaś z ciekawości poszedł 
sły się obie wysoko coraz wyżej ku gwiazdom, ku | i stanął koło furtki, flaszkę w kieszeni dłonią przytrzy- 
Światom wspaniałym gdzie niema głodu, chicdu апі mując. 


trwogi aż przed mon Boga. - "| Ksiądz woła z ambony, zwrócony ku niemu: 
Nazajutrz w kąciku pod murem ujrzano zmarznię || Nie dość ci że się w szynku upijesz, jeszcze do 

te ciało dziewczynki Na twarzy miała uśmiech na ustach || ginu miesiesz ... 

w dłoni spalone pudełko zapałek. Dzień noworoczny Jaś się spłomienił i strwożył. 

powitał ją blaskiem jasnego słońca, ludzie ze współ- Dy on wierutnie wie. 

czuciem patrzyli na drobne biedactwo. Poszedł poza płecyma ludzi i stanął se opodal 
— Chciała się ogrzać — rzekł ktoś, pokazując || 34 drzewem. 

na spalone zapałki. Aliści słyszy, jak ksiądz w tę stronę zwrócony 
Nikt się nie domyślił co widziała przed śmiercią w" y Ka Р Ў , 

w świetle tych kilku drewienek i w jakim blasku wstą р Ked? Adam zgrzeszył to się skrył za d.zewo. 


piła do nieba w objęciach zmarłej babki. Jaś się przeląkł w sercu. 


в „GAZRTA PODHALA көр 


тол о тышт: R 


stąpującąh romolucją : 

Rada gminna w Zakopanem wzywa Sejmową 
Komisję Spraw Zagranicznych, aby za warunek ratyfi- 
kacji traktatu z Republiką Czesko Słowacką postawi- 
ła poprzednia p:zyłączenie Jaxsurzyny z sąsiednią 
częścią Tatr do Polski, co skunowi żywołny interes 
tak Zakopanego i Podhala, jak icałej Rzessypospo 
litej. Rada gminna stwierdza zarazem że rokowania 
w toj sprawie powinny edbyć się w Zakopanem, lub 
Jaworzynie, ponieważ oględziny przedmietu speru 
przekonać muszą odrazu przedstawicieli obu reqdów 
о oczywistej słuszności паввуеһ żądań. 

Do tej uchwały która będzie ройвва do wia 
domości i Raądu, zgłosiły swój akces wszystkie 
związki i stowarzyszenia zakopianskie. 

Na tablicę pamiątkową wpłynęło w e. ё: Р. Bron. 
Gąsienica 100 mk, reszta ed „Oegielki Wawelskiej 
gimnazjum Nowotarskiego 4100 mk. 50 fen. Kl. Ша 
2.000 mk. i I a 50) mk. z okazji imieniera prof. A. 
Świętka, reszta z taksy Traecieckieg» 5 mk. 60 fon. 
prof, Ludwik Czesh 500 mk. Bodurek 200 mk, Ba- 
ran 300 mk. Sierosawski 509 Mk, ©grodzinski 200 
mk, Lubertowicz 800 mk, Stefaneki 300 mk, Angie!- 
ski 200 mk, dar św. Mikołaja od uszniów dla prof 
Kamińskiego 1000 mk, dla ks. Sznajdrowicza 1000 mk. 
Prez. Zw. Górali w Zakopanem p. Pawliea 2000 mk, 
Zachemsk J. 1000 mk. Mikiewiez 1 Bursa z VIII kl. 
razem 200 mk. Reczyński 1000 mk, Kurasiowa 1000 


mk, Ignacy i Jan Budzykowie 600 nx, Szaflarssi Eran- | 


== Е ЛАРА RITA ana m TOF Баа 


— То on minie i іц widzi. 

Wycofał się poza mur cnient=ray, wyjął z kiesze- 
ni graniatówkę i roztrzasxał ją ua kamieniach. Poszedł 
w skrusze Ślubować. 

Czas jakiś nie pił. 

By! jak pniak wyrzucony z моду na brzeg, zbie- 
dzońy smuiny. Dokuczali mu Jude, zapraszając go 
pozornie do kompanii, Odoowisdzł wzgardiiwem spoj 
rzeniem. Wreszcie ја! pić па ахо. 

— Bóg widzi Jasia — mówił 
jego serce. Chce zbawić, zbawi. 
ka wie kto osiust, а kto ino udzie debrego. 

Gerycz napływał weń, coraz to głębsza. On, któ- 
ry dawniej miał tyle słów przyjemuych dla ludzi, ma- 
ło się teraz odezwał do kogo. Już i marzyć głośno 
przestał 

Pewnego razu rzekł sianowczo ; 

— Ja pojadę do Ameryki. 

— Po co ? — zapytał kteś. 

— Ва ja chcę na morzu umrzeć, 

— ??%. 

— Bo ja tym ludziom tej przyjemności nię spra 
wię coby ja im tu umarł, 

Do takiego osądku doszedł wkońcu wszystkim 
dawniej życzliwy Jaś z nad Brzegu. Koniec. 


sobie — Widzi 


Wszystko on przeni- |! 
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| eiszek Омгеп W elkogelaka 300 mk Waksmund:k Har- 
kłowa 500 zak. Władysław Dudzióski N. Targ 1000 nik. 
Lichwa miesz ań. Pedajemy na tej drodze da 
wiadomeżci włads, ż* obecay тілбеівіе алац pa 
blog. pam. Dr. Эећеіяіе Jakób Newmana sNiwy iy- 
da sa pomieszkinie na 1 ym pię'rze aż pół miljona 
marok rocznie. 
Zapyiujemy się tut. Komisji de badania con еу 
ta səna jest możliwą ? 
Р. Вг. Janikiewiszewa złeżyla va sieroty pe prof. 
| gimn. 2.000 mk, jako nisprzyjęte henczarjum przez 
Р. Anielę Paszkiewiasową. 


ła tan śział radakeja nie Һагга edpowiedzialności — 


PEDZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, któray w ciężkiej żałobie okazali 
nam współsaucie i pemec w oddan'u ostatniej ровіч: 
gi Ukochanej Chce i naszej Siestrze Zofji Króżlów- 
пеј, a w szezególaości Przewielebnym Жаїс?өза ; ks- 
kanonikowi Вговікожі, ks. profesorowi KŁukawikowi, 
ks, Uszniakowi i ks. Woiślakówi, chórowi katol. 
Zwiąsku Pelek, wszystkim Р. Т. obeenym przy tym 
smutnym obrzędzie składamy tą drogą culam serceta 
„Bóg zapiać”. Matka i siestry. 


Седа ręczna duborowa, jest jeszcze do nabycia, 
u dana Ńiarkockiago, w Nowym Targu ul. - Kościucz- 
t ki 1. 8. (lażnia). 
Łaźsia parowa, na święta, urządz >na będzie w ипи 
28 i 24 gruunis ро południu dla mężczyzn, dia ko- 
biet 28 go o godzinie 5ej do Gej. 
Kąpiel w жапе w każdy dzień. 
Na kąpiel parową ceny zaiżone. 


ałamiaą TArAZ 2 ubikaeje jedni 
Do wyni ајеса duźa druga mała nadają: 
се się na cele przemyslowe lub magazyu. 
| Wiedrmaść u Kazim Panczakiswicza w N. Targu. 


łąkę przy stacji na гек 
W ' К, dzierż ZAW 16 1922 ‚ Zgloszenia Marja 


| Panczakiawicz Nowy Targ, łazienki. 


| 


Baczność Myśliwi ! 
Dubeltówka Lancaster 16. 


okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość w Administracji Podbalanki. 


Dom do sprzedania 
przy ul. Krasińskiego L. 15. 


z 5 ubikacji, stajni i 2 szop m dla. 
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Czytajcie EKONOMIĘ! 


Amierykańsko - Polski miesięcznik handlowo - przemy 


słowy, który informuje czytelników e ekonomiczaem | 


śyciu Ameryki i Polski. Prenumerata roczna 800 mk 
WARSZAWA, — — — Nowogrodzka 27. 

Peirzeba zdelnych i energieamyek panien do zdobywania preau- 

meraterów na EKONOMIĘ w eałym kraju. Tylko takje о-у miecha 


sięzgłaaają które chcą zarebić nie iaaiej jak 30 000 mk. па miesiąc | 


EKONOMIA, Warszawa, Nowogrodzka аш 


WAŻNE DLA Р. Т. ROLNIKÓW, WŁAŚCICIELI 
ZHEMSKICH oraz PRZEDSIĘB BUDOWLANYCH 


Ре" BODECH 


tokułowsna * 
ŻYWIEC, Rynek 22, Шериа 
poleca ze swych składów w miarę zanasów 


tylko wagonowe posyłki na nadchodzący зе: ея 
jesienny z działu nawozów sztucznych: 


I. Superfosfat kostny, mączkę kościenną. siarczan sza- 
towy. tomaszynę eryginalną. żużle Мапа, ssie 
patasowe wysoke proc., kajnit, wapno nawozowe. 

il. Pro:lukta rolme: г 
Ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, 
pasza, kukurudza, groch, fasolę, i wszelkie zboża 
które są we wolnym handlu. 


IM. Dział narzędzi rolniczych : 
Prowadzone pod fachowem kierownictwem, wszeł 
kie ulepszone maszyny i narzędzia rolnicze, 2мі- 
wiarki, wiązałki, kosiarki, młocarnie ręczne i kie- 
ratowe z przyrządami czyszczącami, dia małych 
gospodarstw młocarnie z uniwersalnemi przystaw 


kami, sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte | 
jedno i dwukonne. Młynki do czyszczenia zboża. · 


iV. Dział budowlany: 


Najlepszej jakości dachówke ogniotrwałą, ASBIT, 


WIEK, ZENIT, zamawiającym wysyłam na żądania 
łachowych pokrywaczy, wapno budowlane, ce- 
ment portlandzki. 
Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie» 
„Chrześcijańskim Spółkom, Kooperat+wom, Кнот 
Rolniczym ora: wprost producentom, przy większy ali 
zamówieniach umówiony rabat 


ТИШИНИН 


Ро sprzedania ; 


6 morgów lasu: g:ude9w. 

wentamum luv toz. Ha MNZ pak (ч EHA 

najchętniej umerskanowi ode iub sząściewa 
Woiidumaigé Neuman Kisa p Mowy Tara. 


PRACOWNIA KUŚSNIERSKA 


Józefa Stottera w №. Targu, Rynck 10. 


Ny NUTĘ nia 7 | 
i 
„Уч orz ому, 


Вилу: Się ii 


IRPOUAZDNZA 7 l- 


Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zaxopiańskich || 


z Wwłesuego lub dostarczonego mate:jału, -— 

Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 

nia i sprzedaja бле wszelkiego rodzaju. 
Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 


ZERA RZEZ OOO ычу ZZZZZZZZZ ZZOZ Z ZOZ U 


Å ел а Ра 


Т К л үр нй Ор "E 


breij SALANS» A T 


ma e | MM 


|Baczność рр. н Szkół! 


Już wyszły z druku na polecenie Rady Szkolnej 


WYKAZY o stanie frekwencji w miesiącu... — WYKAZY 
dzieci obowiązanych a nie zapisanych do szkoły, 

| 

| 


rodziców nieregularnie posyłających dzieci do 
szkoły, grzywien za niezapisanie dzieci do szkoły 
oraz grzywien za nieregularne posyłanie dzieci. 


w Drukarni: 1 Borka w Nowym Targu. 


Г nabycia : 


APTEKA 22 SZAROTKA 


Mre Antouivgo У Пека 
WPORONNIĘR 
POLEGA GRAZ WYSYŁA POCZTĄ ZA ZALICZKĄ: 
| Syrup sulloynajakolowy (na recepty). Ѕугио 
ziołowy па koklusz Bezwonną maść па świerz= 


| bę. Balsam żołądkowy Exzoliw, Płyn na 
pluskwy Opatrunki Bandsr'e. Тегтотеігу. 
| Środki devinfekcyjne. 

| Spocjalne Środki dla bydła. Lekarstwa na ротбг drobiu. 
| Racəpty wykenują а$обїйсїн 1 sam prowadzę арќеке 
| ре usunięsiu Uzierźawcy. 

| Przyjmuję analizy do badanie moczu, piwecin krwi өїс. 


| Skład trunków spirytusowych, 
| 


rumu, likierów i koniaku, 
po cenach fabrycznych, 


dastarcza tylko hurtowa 


| 

| 

| Maks Mendler No wy Jarg ul. Kościelna 114. 
| Ф < 

ZWIĄZEŁ С URZĘDNIKÓW 


konsi owy Targ 
— -- poleca najtaniej — —— 

"14 tna. podszewki, żyto, mąkę żytną, herbatę i t. а. 
ureedutkm роды. — Sprzedaż od 4 — G-ei pop. 
uazie, s w» wtorki i suboty także od 11 - 1-еј rano. 

== сштш эзне 


мее наа 472 


W. Dargu! 


WW AiR “У” 


% w жей 


= A T 


FOTOPLASTIKON 


Ii w Bali Baru ul. Kolejowa 1. 15. 


co tydzień nowa ѕегја 


huidzo zajmujących 1 pouczających «djęć. Wykonanie 
klisz w Baturalnych kolorach z wszelkimi szczegółani! 
Polecenia godne dla młodzieży i starszych. ш 


| = 
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych „Lwowie 
Siewawyczonie snsęjeswowane 2 agvanioroną porka. 
obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dem własny) 
żecieweza hurtownie: 


1. Nasiena, nawszy szónazno maszyny relnieso | Ш. Artykuly spożywana | бозмет едо азу а, wazol 
П. Węgiel, hoke, марио, cement materyal kie towasy ga wje; 
budewlane : | ТЕ. Nafia і smaw. 


JULJUSZ WEINSTEIN 


Nowy Targ, rynek 1. 25 hurtowny skład trun- 
E spirytusowych i win Węgierskich poleca 


— ро вепасһ przystępnych. — 


Мегочаа | szy drożdzy 


аш: ar arty tykuły $ 


dia sklepów wiejskich jak 

mukierki, cykewje, ezernidłe, esencję 
eetową. farbkę de wapna, farby ani- 
Мцоже i pekostewe, herbatę, kawe, || 
lakiery różnokolorowe, mydło, mydeł- || 
ka, pastę do ebuwia; pieprz, pokost 


ЕЕ ў ET" e йл SPRZEDAJE i KUPUJE 
мү a Adam Zapiórkowski | przeshodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę - 

ROWY TARG łaików i oficerów, oraz skład maszyn do Szycie т: 
Rynek Nr. 13. józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiegi 


, 
шорти ГУЕ КО ТД РИ Л ЖЮ їз ЕЛЫ ҮР? ЕТЕТ МЕ ЕМ 11 01 Ыг NUMEREM = 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Siew. zarcjest:. г ogr. poręką. 


 AMOROWZACENUMCNIANSNY сә MPEDZKYWNTWEA 
W WE А 


TRERFON Nr. 3. TELEFCN Nr. . 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI”, UL. KRUPÓWKI: 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIBLISKA, CHRAMCÓWKI | KRUPOW Ki 


nmanuunznaJacziuia.. 


ELEKTRYCZNA РА: АКА КАМ. FABRYKA WODY SODOWEJ 
POLRCA : 


towary kolonialne, сану i dellkatesy — stare wina kursayjśne, wódki i koniaki — konserwy 
мазе іе artykuły zpożymicae na wyciacaki — galanterye, masłty, mydła í perłumy. Największy 
skład przyborów i ubsań бо tezystyki, eny podlng katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — Wielki wybór szkła, porcelany i naczyń kuchennysh. 


a W ————— a 


GÓWNA REPREYENTACYA BROWARU W OKOCIM I а 


ЫТ LLLLLLE ELLLTTTI 
З азаыновналывшыноюь маа 


nA АНИОН | a вана R 
тшш ак икн ымышыыкшк ше кш тл зї тс л т ин ә шгар тти мї ктт ал T TTT МЕТЕ 


Radak'or adpewiedzłalny | kłerujący : Zygmunt Labertewiea. Drukarnia L Berka w Nowym Targu. 


